
6  s t r o n C e n a  1© sx

Wydawca: Drukarnia Leszczyńska, Sp. x o. udz. OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ Adres ccdakc*! I administracji: LESZ NO JWlkp.).
«■ Lesznie. — Redaktor M. Urbanowie*. — Tel. 61. SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU ! ul. Wolności nr 21

Nr. 56 Leszno, czwattek dmia 9-go marca 1939 r. Rok XX.

POLSKA— RUMUNIA d o  S e n a tu  g d a ń s k ie g o

w  sprawie ostatnich
W a r s z a w a ,  7. 3. (PAT.) W zwią

zku z pisem Senatu Wolnego Miasta 
z dnia 27 lutego br., w którym Se
nat prosił O' zajęcie ze strony rządu 
polskiego stanowiska wobec rezolucji

polskiej młodzieży akademickiej w 
Gdańsku, komisarz generalny R. P. 
przesłał Senatowi Wolnego Miasta pi
smo następującej treści:

„Potwierdzając odbiór pisma Senatu

W a liz y  o  p od w ójn ych  d n ach
zawierały 40 milionów dolarów

B i a ł o g r ó d .  Władze policyjne zlik j 
widowały dobrze zorganizowaną ban- J 
dę przemytników, którzy usiłowali wy- < 
wieźć za granicę sumę, sięgającą 40 t 
milionów dolarów.

Banda posługiwała się walizkami o ! 
podwójnych dnach. Ukrywano rów- | 
nież wywożoną walutę w torebkach

kobiecych i pantoflach.
Członkowie bandy rozwijali bardzo 

ożywioną działalność w południowej 
Serbii, gdzie liczne rodziny otrzymy
wały dewizy lub czeki od swych 
krewnych, pracujących w Ameryce.

wydarzeń
z 27 lutego br. mam zaszczyt z po
lecenia mego Rządu oświadczyć w 
związku z zapytaniem, zawartym w 
tym piśmie, że stanowisko Rządu pol
skiego w przedmiocie stosunków poi- 
sko-gdańskicłi jest wyraźnie określone 
w miarodajnych oświadczeniach Rzą
du, który co chyba jest rzeczą jasną, 
i nie wymagającą uzasadnienia, nie 
potrzebuje posługiwać się dla jego c- 
kreślenia rezolucjami studenckimi.

Oświadczenia rządu polskiego w fejjj 
materii są składane w odpowiedniej! 
chwili i formie i są dobrze znane Se
natowi Wolnego Miasta. W związku 
z tym Rząd polski wyraża pełne prze
konanie, że Senat Wolnego Miasta po
czym i wszelkie kroki dla przywrócenia 
dobrych wzajemnych stosunków".

W Warszawie bawił z oficjalną wi
zytą p. Grigore Gafencu, minister spr. 
zagranicznych zaprzyjaźnionej Rumu
nii.

Od czasu ostatnich odwiedzin ru
muńskich mężów stanu, a przede 
wszystkim króla Karola, który gościł 
w Polsce lałem 1937 r., nastąpiły o- 
gromne przeobrażenia polityczne. Ma
pa Europy środkowej i naddunajskie 
gmmtownie zmieniła oblicze. Zniknę
ła z niej nazwa Austrii wraz z niepod
ległością tej republiki; przekształceniu 
uległ zarys granic Ćzecho-Słowacji, 
która po utracie Sudetów i upadku 
praskiego systemu centralistycznego 
orzekształciła się w federację, Wykro
jona pod naciskiem niemieckim nie
żywotna Ruś Podkarpacka staje się 
zarzewiem fermentów, które nie są o- 
bojętne ni Polsce nt Rumunii z uwagi 
na sąsiedztwo graniczne. Węgry wzro
sły terytorialnie i na siłach.

Te. zmiany w ciągu jednego roku 
podważyły również misterną budowę 
środkowo-europejskiego systemu mię
dzynarodowych powiązań.

Jakkolwiek oficjalnie nie obwiesz
czono dotąd politycznego zgonu Małej 
Ententy, przecież w praktyce skoń
czyła się ona z chwilą, kiedy Czecho
słowację we wrześniu minionego ro
ku pozostawiono sam na sam z Rze
szą, dyktującą warunki. Kruchość 
Małej Ententy datuje już od tej pory, 
kiedy Jugosławia ułożyła swe stosun
ki 2 Italią, a nieco później również z 
Bułgarią. Do zmniejszenia znaczenia 
anty rewizjonistycznej Małej Ententy 
przyczyniło się zawiązanie Porozu
mienia Bałkańskiego.

Również „protokóły rzymskie", In
strument polityki włoskiej w roli pro
tektora Austrii i Węgier przestały^ o- 
bowiązywać wobec końca Austrii i 
napierania niemieckiej polityki w ba
senie naddunajskim.

Obecna płynność stosunków środ
kowoeuropejskich, brak systemu rów
nowagi politycznej, nie jest obojętny 
dla Rumunii. Bierze tam górę prze
konanie o potrzebie oparcia swej po
lityki na układzie trwalszym od Małej 
Ententy i bliższym niż Porozumienie 
Bałkańskie.

Sojusz polsko-rumuński okazał 
się tymczasem instrumentem trwa
łym i przydatnym. Ostał się przeciw
ko tym wszystkim trudnościom, które 
przyniósł Europie środkowej i bałkań
skiej ostatni rok przemian.

Ten pogląd zdobył sobie już dziś 
szerokie uznanie w Rumunii. Jego 
wyznawcą jest również min. Gafencu, 
który też wielokrotnie dawał wyraz 
swym przyjaznym uczuciom do Pol
ski.

Kierownik rumuńskiej polityki za
granicznej jest realistą politycznym*, 
widzi sprawy i ocenia rzeczy według 
tego, jakimi są. Z tego związku trzeź
wości z propolskim sentymentem win
ny wyniknąć obopólne korzyści.

Rozmowy kierowników polityki za
granicznej w Warszawie będą zmie
rzały do uzgodnienia poglądów na 
sprawy regionu bezpośrednio interesu
jącego’ oba kraju. W- konsekwencji' te
go wyłania się konieczność dostosowa
nia przymierza i współdziałania poli
tycznego na obszarze, który jest przed
miotem łakomych pożądań bliskiego 
zachodu.

Min. Gafencu u p. Marsz. Śmigłego-Rydza. Siedzą od prawej: ambasador 
R. P. wr Bukareszcie Raczyński, min. spr. zagr. Beck, min. Gafencu, Marsz. 

Śmigły-Rydz i amb. Rumunii Fanasovici.

Wspólną cechą polskiej i rumuń
skiej polityki jest zupełny brak agre
sywności w stosunku do któregokoO- 
wiek z sąsiadów. Ale współdziałanie

przeciw obcej zachłanności będzie z 
diugiej strony najskuteczniejszą gwa
rancją pokoju na mtędzylądziti bał- 
tyeko-czarnomorskim.

Delegacja gen. France 
na koronację Ojca św»

Burgos ,  7. 3. Gen. Franco mia* 
nował członków delegacji oficjalnej, 
która uda się na uroczystości korona
cji papieża Piusa XII. 'Na czele dele
gacji stać będzie minister rolnictwa’ 
Raifnundo Fernandez Cuesta.

Rzym. Agencja Stefan! donosi z 
Perpignan, że według obiegających 
tam pogłosek, gen. Miaja miał wysłać 
we wtorek po południu płk. Casado 
w charakterze parlamentariusza na te
rytorium Hiszpanii narodowej celem 
przeprowadzenia .z gen. Franco per- 
traktacyj w sprawie przerwania dzia
łań wojennych i przekazania teryto
riów, dotychczas jeszcze nieobsadzo- 
nych przez wojska narodowe.

Ludność Madrytu została o świcie 
obudzona odgłosami strzelaniny na

przedmieściach. Kanonada trwała ok. 
3 godzin, przybierając chwilami gwał
towny charakter.

Okazało się, że pewne ugrupowania 
komunistyczne zareagowały na obję
cie władJzy przez komitet obrony. — 
Strzelano także z niektórych domów' 
w samym mieście.

Około południa bunt został całko
wicie stłumiony. W czasie starć trzy
krotnie zarządzony był alarm lotniczy, 
w obawie nalotu eskadr narodowych.

Bezpośrednio po utworzeniu się no

wego rządu gen. Miaja przemówi,!
I przed mikrofonem radiostacji.

Nie b y ło  j u ż  r z ą d u ...
„Objęliśmy odpowiedzialność za 

przyszłe losy Hiszpanii — rozpoczął 
swe przemówienie premier nowego rzą
du. — Nie mamy opozycji. Nie sądzę, 
bym się mylił, twierdząc, że rząd' nasz 
jest wyrazem woli narodu, który, od 
pewnego czasu pozbawiony był wła
dzy, posiadającej autorytet i zrozumie
nie w społeczeństwie".

Dalej gen. Miaja oświadczył, że 
wcześniejszemu utworzeniu rządu sta
ły na przeszkodzie namiętności poli
tyczne i obawa, aby nie pociągnęło to 
za sobą przelewu krwi.

„Nie zdradziliśmy nikogo — ciągną! 
mówca -— gdyż rządu już nie było, 
a ci, którzy sądzili, iż są rządem, byli 
w zatargu z prezydentem. Jesteśmy za
dowoleni i wdzięczni za pomoc, o- 
trzymaną ze strony armii i społeczeń
stwa".

Wreszcie powiedział: — „Jako lu
dzie honoru i dobrej woli pragniefny 
pokoju i wierzymy, że po zakończeniu 
wojny Hiszpanie osiągną dobrobyt i  
nie pozwolą się wciągnąć do walk, w 
których przegrać może 'tylko ostatecz
nie ojczyzna. Pragniemy pokoju i pra
gniemy, aby był on zrealizowany jak 
najszybciej".

Ustęp przemówienia gen. Miaja o 
pragnieniu pokoju wywołał w Madry
cie wielkie wrażenie.

Gen. Miaja pragnie poko ju
Krwawe demonstracje komunistyczne w Madrycie. Oświadczenie gen. Miaja
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Aresztowanie Żyda
' G d ań sk .  Przed kilku dniami are
sztowano w Gdańsku pod zarzutem 
zhańbienia rasy, komisjonera Wolfa Al 
jfcera z Gdańska. Jednocześnie areszto
wano jakąś 18-fctnią aryjkę, z którą 
SA 1 ter utrzymywał stosunki. Aresztowa
ny oddany został do dyspozycji sę
dziego śledczego.

Ż y d z i o sk a r ż e n i o p rzem y t walut
nie stawił' się do sądu, gdyż poi cja gdańska wywiozła ich 

w nieznanym kierunku
Gdyn ia .  Przed Sądem Okręgowym 

stanąć mieli żydzi Kwaserowie, ojciec 
syn i córka. Zamieszkują oni w Gdań
sku i są na wolności po zwożeniu dość

Niezwykły wypadek
r,Zmarły“ w dradze na

Wars zaw -a, 7. 3. W Otwocku miał 
miejsce niecodzienny wypadek: W go
dzinach popołudniowych odbył się po
grzeb niejakiego Pogorzelskiego. Gdy 
kondukt żałobny przeciągał ulicami, 
fcauważono z przerażeniem, że zmarły 
fcaczął się ruszać. Wśród-, obecnych po- 
(wstał nieopisany popłoch. Żona „nie-

podczas pogrzebu
cmentarz obudził się
boszczyka" z przerażenia zemdlała. Po 
ocuceniu jej, lekarz polecił ją przewieźć 
do szpitala w- Warszawie.

Jak srę okazało, Pogorzelski wcale 
nie zmarł, lecz popadł w łetarg, w 
którym o mały włos nie został pocho
wany.

wysokiej kaucji. Odpowiadają za prze
myt walut.

Oskarżeni na. rozprawę się nie sta 
wili. Sąd nie mógł jednak ogłosić .po
stanowienia o przepadku kaucji, bo
kiem zamiast nich zjawili się krewni 
i złożyli oświadczenie, że Kwaserów 
w piątek zabrała policja gdańska au
tem ciężarowym, wywożąc w niezna
nym kierunku. Podobno odstawiła icłi 
na jeden ze .statków, którym odjeżdżali 
emigranci żydowscy.

Kwaserowie emigrować jeszcze nie 
chcieli Policja zabrała ich rzekomo 
wi>rew kh woli. Wobec takiego oświad 
czernią sąd uznał za możliwe odrocze
nie rozprawy do czasu sprawdzenia 
złożonego' oświadczenia.

3 biurka orzechowe pulero* 
wanewewn. machoń po 70 zł
Szafę do rzecz> za 20 zł
Biblioteki orzech nowe po 100 zł

sprzeda

M atyk lasiń sk i
3LESZNU Mowy Rynek 20.

Straszny wypadek na przejeździe kolej.
Toruń .  Wczoraj między stacjami 

Kowalewo Główne i Kowalewo Mia
sto, na niestrzeżonym przejeździe, po
ciąg osobowy, wpadł na wóz, którym 
jechał rolnik Franciszek Kłos z Pły- 
waczewa do lasu po drzewo.

Parowóz zabił woźnicę i oba konie, 
wlokąc je na przestrzeni około 50 me
trów. Sp. Kłos ma roztrzaskaną cza
szkę.

Razem /  nim jechał jego ló-letni 
syn, który cudem uniknął śmierci,

Oficer skazany na śmierć za szpiegostwo
Pa ryż .  Po raz pierwszy od 1911 

wykonano w Tul o nie wyrok śmierci 
na oficerze, skazanym na śmierć za 
fcbrodnię szpiegostwa. Na terenach

Nie dano pozwolenia
organizacjom niemieckim

Po z na ń ,  8. 3. Władze administra
cyjne odmówiły w kilku miastach wo
jewództwa poznańskiego swego- pozwo 
lenia organizacjom niemieckim na u- 
rządzenie obchodu ku czci bohatera.

Ponieważ obchody te miały się od
być w okresie śmierci Horst-Wessela, 
nie ulega wątpliwości, że Udały być 
Erae jemu poświęcone.
, ------ O------

wojskowych pod miastem rozstrzelano 
podporucznika marynarki Auberta, ska. 
zanego na śmierć za zdradę ojczyzny. 
Aabert, któremu w nocy odpruto ga
lony z munduru i czapki, WyspówiiĆ-’ 
dał się przed śmiercią i przyjął komu
nię św. Stosownie do obowiązującego 
we Francji regulaminu, po wykonaniu 
wyroku śmierci orkiestra zagrała mar
sza t wojsko przedefilowało przed zwło 
kami oficera, który zapłacił życiem za 
popełnioną zbrodnię.

Osobliwym zbiegiem okoliczności 
stracono tego samego dnia w ponie
działek o świcie — w Rzymie ofice
ra marynarki włoskiej, skazanego ró
wnież na śmierć za szpiegostwo. .

PAMIĘTAJ 0  BIEDNYCH !

Serca
w rozterce

Powieść współczesna

f • 1 . . M  i '

Nigdy jeszcze Ina nie zapędziła się 
Eak daleko w' głąb lasu, jak tego dnia. 
[Ale właśnie tego dnia prastary las był 
wyjątkowo pełen czaru i uroku. — 
Białe jaskrawe zimowe słońce rozsy
pywało tysiące srebrzystych iskier na 
niepokalanie białym śniegu, którym za 
Sypana była prosto w las przecięta 
droga i gałęzie nieruchomo stojących 
drzew. Cisza panowała tak kompletna, 
fce lekkie skrzypienie śniegu pod nar- 
fami wydawało się tutaj brutalnym 
Jej zamąceniem.

ina zatrzymywała się od czasu do 
Czasu. Chłonęła w siebie bezmierny 
Spokój tego — niczym w bajce — za
czarowanego lasu. Jej mały taksik, nie
odstępny towarzysz wszystkich wy
praw, zatrzymywał się wraz ze swą 
panią i wesołym merdaniem ogonka 
upyrażat swoje zadowolenie ze spa
łem

Maleńki zegarek na ręku Iny. wska
zywał .dwunastą. Całą godzinę posu
wała się wciąż naprzód w głąb* lasu. 
Wiedziała, że należałoby już zawrócić, 
bo spóźni się na -obiad i ojciec zno
wu gderać będzie. Ale biała cicha 
droga, ginąca w dalekiej głębi lasu, 
była tak magnetycznie pociągająca, że 
Ina nie mogła oprzeć się pokusie.

„Tylko jeszcze cło tamtych zwiesza- 
szających się nisko konarów..." — po
myślała. — „A potem zawrócę".

I wolno, bez pośpiechu, jak gdyby, 
chcąc odwlec chwilę powrotu, posu
wać się zaczęła naprzód. Zaledwie prze 
bywszy pół kilometra, gdy nagle sta
nęła jak wryta. Wszystka 'krew spły
nęła jej do serca 1 skurczyła je sza
lonym strachem.

W odległości zaledwie trzech me
trów pod wielkim rozłożystym starym 
dębem wsparty o jego * szeroki pień 
stał człowiek. Tak, był to człowiek, ale 
o tak niesamowitym wyglądzie, jakie
go Ina nigdy jeszcze nie widziała. 
Twarz była młoda, ale otoczona dużą, 
gęstą, do połowy piersi sięgającą jas
ną brodą; na ramiona spadały długie 
popielato-złociste włosy; rysy twarze 
regularne i proste zdawały się być 
wykute z kamienia, tak były nierucho
me. Oczy ogromne, bardzo ciemne pod 
gęsty,mi lukami brwi patrzyły na Inę 
twardo, surowo i przenikliwie. Dziw
ny ten człowidk ręce miał skrzyżowa-

pized przejazdem bowiem zszedł z wo
zu, by zajść do jednego z sąsiadów. 
Sp. Kłos liczył 45 lat i osierocił żonę 
oraz sześcioro dzieci.

Zdrowie Paderewskiego
* W ar sz aw a .  Nadeszły tu wiado

mości, że stan zdrowia Paderewskiego 
znacznie się polepszył. Będzie on mógł 
podjąć przerwaną podróż i ma już 15 
marca wystąpić z koncertem w Detroit.

Pastor zmuszał
dzieci polskie.,.

Cho jn i ce .  Przed Sądem Okręgo-

dowca religii ewangelickiej w Pęperzy- 
nje w' pow. Sempolińskim nakłaniał 
dzieci narodowości polskiej do opusz- 
clenia szkoły polskiej i przejścia do 
szkoły niemieckiej. W wyniku rozpra
wy sąd skaza! Aleisnera na 100 zł. 
grzywny.

Straszna katastrofa
Brukse la .  7. 3. Wczoraj wieczo

rnym na przystanku tramwajowym, na 
grupę publiczności wpadł w pełnym 
biegu samochód. Sześć osób zginęło 
na miejscu, pięć odniosło ciężkie rany.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ
NA BYDŁO ( ' ! ’

Spędzono wołów 85, buhajów 63, krów 365 
jałówek 56, iwió 1722. cieląt 691, owiec 118 
razem 3141 zwierząt,

P o z n a ń ,  dnia 7. 3, 1939
Płacono za 100 kg. żywej nr agi: 
Woły:

PełHomięaistc, wytoczone nitoprzę-
e a n e ..................• ...................... 6 2 - 6 8

Mięsls e młodsza toczona do 3 lat 50 — 68
Mięsiste toczone starsze . . . .  4 4 - 5 6
Miernie o d żv w ło ae .....................  3 6 - 4 6

Buhaje: 1 j | 1 ' ; ;
•Wytoczone pełnomięsiste . . . 6t!— 64
łączone mięsista ........................  50— 54
Nistaesone dobrzy, odżywione . .

siarsze ......................................  42— 46
Mierni? od ży w io n e..................... 36— 40

Krowyj
Wytoczone petaotntęaiate . . .  6 2 - 6 8
Tacsone mięsista . * ................ 4 6 - 5 6
Nietnczone dobrie odżywiona . 4 0 - 4 2
Miernie o fiżv w ion «.....................  22— 30

JaH m ite j 1 J
Wytoczone pehiomięsiata . . .  62— 66
Taca one m ię s is te .........................  50— 56
Nietoezene ctobm cdiywlon* . 44— 46
Mierni' od żyw ion e...................... 36— 40

Cielęta:
debrze odżywiona . . . . . .  52— 62
Miernie odżywloti* ................. 44 50
Najprzedniejsze cielęta wytoczona 72— 80
Tuczone > e te ta ............................ 6 4 - 7 0

Maoddeij 1 { !
Dobrze od ży w io n e..........................  36— 40
Ml sra i e odżywiona ..................... 32— 34

OWCE!
Wytuezone pełnomięaiate jagnięta t
młodtse akopy ...................................... 64—74
Tuczona staraze skopy i maciorki 56—60
Dobrze odżywione . . .............................  —

& WINIE (TUCZNIKI)!
Pełnaoiięsista od 120 do 150 zg,

Żyw wagi ................................   176—108
P8łuomięa>st9 od 100 do 120 kg

*\wei wagi .................................... 102-105
Psłnoto ięsista od 80 do ICO kg

żywsi w a g i ................................  —160
Mięsisto Świnic ponad 80 kg. żywa)

wagi . . . . . . .  9b 98
Macior* woźna kaatraty 90—ICO

GIEŁDA WARSZAWSKA
a dnia 7. marca 1939 r.

Walnfyi
Balgi belgijakta 
Dolary amerykańikla 
Floreny Holenderskie 
Franki irar.su akia 
Franki azwajcarkia 
Funty angielski*
Guldeny jdeńskie 
Korony czeskie 
Liry włoakie
Marki niemieckie srebrne
@Mlgoc)e. papisrg warfoselcw
41/t°/o wewnętrzne 67.75 68,25 o»t. aetk)
3o/j inweatycyj. i em. 97 75 aerie 101.00 101,00 
3®/# inweat. [1 em. nie notowana 
5% konwers nie not.
4% premiowa dolarowa 4 i.00 
4 % kontolid. 68.50 66.50 ost. aetki i drobna 
4Wo Ziem. seria piąta 65.13 65.25 65.25 
AKCJE
Bank Polaki 132.5'

ko,. tp n e l
89.05 6952

5.27 5.29 V,
281.00 28272

14 02 14.12
120 05 120 85
24.81 24.97
99.75 100.25
00.00 0 .00
16 40 16.90

82.00 85.00

ue na piersiach, przytrzymując nimi 
Iifę strzelby, wspartej na ziemi mię
dzy szeroko rozstawionymi nogami.

Mały taksik, ujrzawszy niesamowitą 
postać, zaskomlał żałośnie i z podkur
czonym ogonkiem przytulił się do nóg 
sfej pani, drżąc całym ciałem.

Ina nie była w stanie się ruszyć 
z miejsca, ani oderwać wzroku od‘ 
uparcie wpatrujących się w nią oczu 
dziwnego człowieka. — Strach, ja
kiego dotychczas nie znała, sparaliżo
wał jej wolę. W zmąconym mózgu ża- 
myśl nie mogła skrysfaliżować się wy
raźnie. Wiedziała tylko jedno, że jeśli 
jeszcze dłużej trzymana będzie tym 
strasznym widokiem, to straci przy
tomność i runie na ziemię. Kolana 
drżały i uginały się pod nią.

Nagle nieruchomy człowiek spod dę
bu podniósł rękę i dał nią znak, aby- 
dziewczyna odjechała.

Ina, jak gdyby spuszczona z niewi
dzialnych łańcuchów, którymi była 
przykuta do miejsca, błyskawicznie za
wróciła i pomknęła w stronę z któ
rej przybyła.

Raptem .padł strzał. Ina stanęła i 
trwała jak skamieniała. Nie była w 
stanie obejrzeć się.- W nieprzytomn 
nym ze strachu mózgu tłukło się je
dno tylko pytanie: „Czy ja żyję?..."

„Ehe! — rozległo się po chwili dzi
wne wołanie. — Ehee! — powtórzy
ło się po raz drugi.

Teraz Ina się obejrzała. Dziwny 
człowiek szedł szybko w jej kierunku.

„Boże ratuj... Boże ratuj... to moja 
ostatnia godzina... — modliła się w 
duchu, zamierając ze strachu.

A'on podszedł do niej. Znowu wład
czym ruchem ręki nakazał zwrot w 
poprzednim kierunku. Posłusznie u- 
czyniła, co chciał. Wtedy wziął ją 
za rękę i prowadził drogą.

Taksik, skomląc z cicha, plątał się 
koło jej nóg, drżąc jak w febrze.

Gdy tak uszli kilkanaście kroków, 
zatrzymali się i człowiek wskazał rę
ką w kierunku przydrożnego płytkie
go rowu. Leżał w nim rogacz. Z jego 
głowy sączyła są wąskim strumykiem 
krew, plamiąc jaskrawą czerwienią bia
ły śnieg.

Teraz dziwny człowiek spojrzał na 
Inę wzrokiem, w którym było wszyst
ko: i łagodność i pobłażliwość, i lek
ka drwina i ironia i — figlarność. — 
Uśmiechnął się przy han uśmiechem, 
pełnym, przedziwnej słodyczy i pie
szczoty.

Ina tak jak poprzednio nie była w 
stanie opanować szalonego, niesamo^ 
witego strachu, tak teraz nie mogła 
oprzeć się czarowi tego przedziwnego 
uśmiechu. Odpowiedziała uśmiechem* 
Jednocześnie krew nabiegła do jej bla
dych wciąż warg i policzków. Taksik 
przestał w tym momencie skomleć i 
drżeś,
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Napad na posłańca kolektury
Łu p e m  bandytów  padła w a lizk a  z losami wartości 60.000 z ł

loteryjne!

Poznań .  Zuchwałego napadu ra
bunkowego dopuszczono się 6 bm, o 
godz. 20 na uli. Solnej. Posłaniec firmy. 
Zygarłowski, 37-1 et ni Piotr Wróblew
ski, odwozi! d o  mieszkania p. Zygar- 
lowskiego walizkę z kasą dzienną. — 
Wróblewskiemu, który ze składu na 
Br. Plerackiego jechał na rowerze trzy
mając w ręku wak/kę na ul. Staroś
cińską d r o g ą  przez Wały Leszczyń
skiego, zastąpił na ulicy, Solnej drogę 
pewien osobnik, jadący również na ro
werze. Była to najwidoczniej planowa
na zasadzka, gdyż cyklista podjechał 
pod rower obciążonego walizką Wró
blewskiego i strąci! go.

Ody p. Wróblewski spad! z rowe

ru,. wyskoczyło dwóch znajdujących 
się w ukryciu osobników i zaczęli Wró 
blewskiego bić pałkami po głowie. O- 
głuszonemu razami pałek zrabowali 
złodzieje walizkę, w której znajdowa
ły się losy loteryjne wartości nominal
nej około 60 tt!ys. zł., znaczki; stem
plowe wartości około 2.500 z! i go
tówka z kasą dzienną. Po dokonjniu 
rabunku bandyci zbiegli, pozostawia
jąc poranionego na łas e losu.

Poranionemu Wróblewskiemu udza-- 
lifo pierwszej pomocy lekarskiej Po
gotowie Związku Lekarzy i prze 
zlo go po nałożeniu tymczasowy h 
trunków do Szpitala Przemienienia 
skiego. Wróblewski miał sześć ran

tych nagłowie i dotkliwe potłuczenie 
ód razów pałek. Zawiadomiona o na
padzie policja wszczęła za bandytami 
natvchniiastowy pościg.

Informator m. Leszna
Nowoczesną folo^calift i wszelkie i^acft 

“  am atorskie, wykonuje, szybka, tanio  
i dobrze FOTO -  ALBIN FLIEG EK  
Leszno, id. Yćarsz. P iłsudskiego LL i

Zapisujcie się na 
Przeciwgruźliczego!

członków Tow.
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W ar sz aw a .  W dniu 5 marca w 

Warszawie przy ul. Brackiej odbyty 
się obrady rady związkowej Związku 
Oficerów Rezerwy, w których wzięli 
udział prezes rady zwitkowej p. wi
cepremier tnż. Eugeniusz Kwiatkow-

Dwaj ślusarze
bydgoscy odziedziczyli pól nrij. z|

Bydgoszcz .  Skromnie sytuowani 
śłu-sarze kolejowi bracia Kamińscy sta
li się niespodziewanie 'właścicielami 
wielkiej fortuny. W tych dniach o- 
trzymali oni od konsula 'polskiego _ w 
Chicago zawiadomienie, że stryj ich 
ojca, zmarłszy w Ameryce zostaw:! 
majątek, oszacowany na około 500.000 
złotych, z którego połowa przypadła 
w udziale bydgoskim kolejarzom , a re-

ętnanary-c

ski, prezes zarządu głównego gen.jOó- 
recki, komendant główny gen. Jarnusz
kiewicz i delegaci okręgów z całego 
kraju,

O godz 10.30 zagaił obrady wice
premier Kwiatkowski wygłaszając prze
mówienie.

Z kolei zabrał głos kom endant ło
wny' gen. Jarnuszkiewicz, apelując do 
zebranych, by urabiali ducha żołnier
skiego, gdyż od silnej żołnierskiej"psy
chiki narodu zależy los Państwa w 
przełomowych' momentach.

Gen. Górecki scharakteryzował na
stępnie program prac związku.

Na zakończenie części oficjalnej p . 
wicepremier udekorował kilkudziesię
ciu zasłużonych działaczy związku or
derami „Polonia Restłtuta" i krzyżami
zasługi. .... , _

orgjiuzą -yjnymi.

Czy lei s u k n ia  w  zestawieniu z serwetką n ie  w y d a je  s ię  s z a r a ?  N a  
ri  1 • ------- iN ę-r/m o  p o w ie rz c h o w n y. —. — v</W

— uaiUcidin
lifirramnwiiiiy

W yd atk i le k a r zy , d e n ty s tó w
i adwokatów na cenzurowanym

iW a r s  z a w a. Urzędy skarbowe za
stosowały ciekawą inowację. która ma 
na celu uproszczenie wymiaru podat
ków i uniknięcia osobistego wzywa
nia płatników dila składania wyjaśnień. 
W ostatnich dniach <lo wszystkich o- 
sób wykonujących wolne zawody, jak 
adwokatów, lekarzy, dentystów, felcze
rów, architektów'- iitp. rozesłane zostały 
specjalne kwestionariusze urzędów skar 
bowyeh p. n. wzór .„G". Formularze 
te zawierają liczne rubryki, zmierza
jące do szczegółowego wyświetlenia 
wydatkowy ponoszonych przez podał

6TJćV'Pla oęhror
, _ a n g i n a ,  g ry p ą , b ó lem  o a rd ła , ta b le tk i '

Mgr, fSukowłkiage

Lekkomyślność ludzka
n<G z n a  g r a n i c

W a r s z aw a. Władze administra
cyjne podjęły akcję przeciwko lekko
myślności tych osób, które ukrywają 
chorych na tyfus plamisty. M. i. sąd 
starościński w Olkuszu skazał Żyda 
Klapsera w Żarnowcu na 10 dni are
sztu za to, że w’ szafie ukrywał swe
g o  syna, chorego na tyfus plamisty, dotkliwy

tyków z racji wykonywania zawodu, a 
wręc: wydatków na lokal, elektryczność 
gaz, telefon, Służbę i: personel po
mocniczy itp. Dane uzyskiwane w dro
dze tej ankiety porównywane będą w 
następstwie z ogólnymi zeznaniami, 
złożonymi przez płatników.

bród, n ie n a ru s z o n y  n a to m ia s t  p o z o s ta je  b ru d ,  k tó ry  w n ik n ą ł w 
tk a n in ę . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  t e g o  R a d io n  p ie r z e  , ,n a  w sk ro ś" !  
P iz y  g o to w a n iu  b ie liz n y  w  R a d io n ie  m ilio n y  d ro b n y c h  p ę c h e r z y 
k ó w  tle n u  p r z e n ik a ją  tk a n in ę  i r o z p u s z c z a ją  b r u d ,  n a w e t  je ż e li  
o s a d z i ł  s ię  g ł ę b o k o  w  tk a n in ie . U su w a ją  g o ,  o s z c z ę d z a j ą c  j e d n o 
c z e ś n ie  b ie liz n ę ,k tó ra  b ę d z ie  id e a ln ie  b ia ła ,  b o  rz e c z y w iś c ie  c z y s ta .

W y ró b  
S ch ich t-L ev e r 

S. A .

P ■ e T z e b i e I i z n ę

M ilionow a a fe r a  w  Rumunii
Cz e rń  i owce. Jak wiadomo, dzię

ki pomocy policji polskiej policja ru
muńska wykryła w Czerń łowcach wiot
kie nadużycia dewizowe, dokonywane 
za pomocą czeków zagranicznych przez 
Czerniawski bank B-cia Seifer i Ska. 
Manipulacje powyższego "banku przy
czyniły skarbowi rumuńskiemu straty 
w' wysokości kilkuset milionów lei. A- 
resztowano dyrektora banku Dawida 
Seifera i 5-ciu urzędników banku.

Współwłaściciele banku Fritz i Her
mann. Seiferowie, których nie zdołano 
aresztować, zakradli się w nocy, do 
opieczętowanego przez policję banku, 
zerwali pieczęcie z k^sy, a zabrawszy 
znajdujące się tam 2 i pół miliona 
lei, zbiegli w niewiadomym kierunku. 
W sprawę, zamieszany eh jest bardzo 
wiele instytucyj bankowych w Rumu
nii.

Kara śmierci

Z  lo k a li n iem . zn ik n ie  chłopiec
z papierosami

B e r i  lin. N o w e zarządzenie, w ch o 
d zące  w  życie od  1 kw ietnia likw i
du je  w  N iem czech zaw ód  t. zw. b o y a  
pap ierosow ego . Z arządzen ie  to  z a b ra 
nia n a  p rzy sz ło ść  restau rac jo m , ka
w iarn iom  itp. za tru d n iać  ludzi, k tó
rych jedynym  zajęciem  b y łab y  sp rze
daż p ap iero só w , c iastek , lub  napojów . 
R ozpo rząd zen ie  to  w ład ze  u zasad n ia 
ją  następu jącym i a rg u m en tam i:

J) Z aw ód  b o y a  je s t luksusem , na 
k tóry  R zesza n ic  m o że  sobie obecnie 
pozw olić, zw łaszcza, że odczuw a tak  

b rak  rąk  d o  p racy ;

2) Zawodu boya nie da się pogo
dzić z narodowo-socja 1 listycznymi po
stulałam:. — Młody chłopiec obrawszy 
sobie to zajęcie, prawie nigdy nie nau
czy się żadnego porządnego produk
tywnego zawodu, a.to sto: w sprzecz
ności z n a r o do wo -s o cj al istyczi ly m i po
glądami.

Wizyta węgierska w Rzymie
Premier Teleki i min. sipr. zagr. Csą- 

ky udadzą się z oficjalną wizytą cło 
Rzymu w początkach kwietnia.

Rzym. Agencja .Stefani donosi: — 
Specjalny trybunał obrony państwa 
skazał na karę śmierci przez rozstrze
lanie byłego oficera marynarki ausłriac 
ko-węgierikiej, który pełnił służbę w 
marynarce włoskiej — Antonio Scarpa. 
Wyrok wykonano wczoraj o świcie.

Czterej inni oskarżeni o ‘szpiego
stwo, którzy stawali przed trybunałem 
zostali skazani dwóch na dożywotnie 
ciężkie roboty, dwóch na karę 30 lat 
więzienia. . j g ;

Chamberlain
o londyńskiej wizycie min. Becka

Londyn .  Odpowiadając w "Izbie 
Gmin na interpelację pos. Hendersona 
z Labour Party, Chamberlain, oświad
czy! co następuje:

Mi j ps t em, że m ogę po wi ad om ić 
Izbę, ,ż płk Beck niezadługo złoży wi
zytę w Wielkiej Brytanii, najprawdo
podobniej w pierwszym tygodniu 
kwietnia.

„Rząd Jego Królewskiej Mości z za
dowoleniem wita okazję, jaką nadarzy, 
ta w żyta, dla przedyskutowania z pol
skim ministrem spraw zagranicznych' 
zagadnień, wspólnie interesujących o- 
ba nasze kraje".
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Wiadomości z bliska W

i daleka
Relikwie św. A. Boboli 
spoczęły w katedrze poza,

P o z n a ń .  —  W  niedzielę, 5 Inn. o d 
by ło  się u roczyste p rzeniesienie relikw ią 
św. A ndrzeja  B oboli z kościoła N. Marii 
P an n y  do k a te d ry  w  Poznaniu. S taraniem  
(proboszcza p ara fii ka ted ra lne j, ks. kan. 
Szrejbrow skiego, 00. Jezuici o fia row ali 
cząstkę  re likw ij św . A ndrzeja B oboli do 
kościo ła  katedralnego w  P oznaniu .

W  uroczystości przen iesien ia  św iętych 
re likw ij wzięłu udział tłum y parafian .

Tragiczny koniec
pierwszej jazd}' koleją

O s t r ó w .  —  N a dw orcu  kolejow ym  
w  Jarocin ie  w ydarzy! się nieszczęśliwy w y
padek , którego o fia rą  p ad ła  n ieznana  sta
ruszka. Ja k  tw ierdzili tow arzysze podróży , 
je c h a ła  ona po raz p ierw szy w  życiu po 
ciągiem .

N a s tac ji w  Ja ro c in ie  pasażerka  o tw o
rzy ła  w  czasie  jazdy  drzw i w agonu i usi
łow ała  w y jść  n a  peron . Nagle pociąg  szar
pnął i  p asażerk a  w y p ad ła  n a  tor, dozna
ją c  śm ierte lnych  o b rażeń .

Cielę o dwóch głowach
M O g i l n  o. —  W  P adn iew ku , pow iecie 

ifog ileńsk im , u  w łaścicielki g o sp o d ars tw a  
F ranciszk i K aszubow ej, w y d a ła  k row a dw a 
cielęta . Jedno z n ich  m iało  2 g łow y n o r 
m aln e  i  6 nóg rów nież norm alnych . C ielę 
n iebaw em  zdechło. Ten fenom en n a tu ry  stał 
s ię  podzisyem całej w ioski i  okolicy.

Straszna śmierć dziecka
B y d g o s z c z .  —  W  trag icznych  oko-

IcizUOŚCiaell Zginąć n.,
wlaka w Fordonie pod Bydgoszczą. W 
chwili nieobecności domowników dziecko 
ściągnęło z pieca garnek z wrzącą wodą, 
wylewając całą zawartość na siebie.

Poparzenie było tak groźne, że chłopiec 
zmarł po przewiezieniu do szpitala miej
skiego W Bydgoszczy.

Wysiedlenie Niemców
z pasa granicznego

B y d g o s  zez. ;— Na skutek zarządze
nia starosty powiatowego w Chodzieży o- 
trzymali nakazy opuszczenia pasa nadgra
nicznego czterej Niemcy: Herbert Scliilin, 
Wili Schulz, Ernest Derwus i Helmulli 
Ruhbat. Poza tym laki sam nakaz otrzy
mał również Polak Feliks Rajek.

Zarządzenie to zostało wydane na zasa
dzie dekretu o obronie interesów państwa.

P r & m r n i M  K s & w h e k *

„ E le g a n t "
E ,  B s m h G im  -  L e s s n o

ulica ZN^arulomcza 8 4  (róg R y n k a
w y k o n u je

w a z e lk ie  p r a c e  m ia r o w e  z  m a te r ia łó w  
w ła s n y c h  i  p o w ie r z o n y c h  p a  c e n a c h  
p r z y s tę p n y c h  w e d łu g  n a jn o w .z .  ż u r n a l l

u b ra n ia
z  n a j l e p a ty c h  m r te rU E ó  <r B i e l .  k ic h  

d o  120 —

Postrzelił
18-to letniego chłopca

P l e s z e w .  —• O statn io  poste ru n ek  P. 
P .  w  Pleszewie a resztow ał n iej. Ignacego 
Jazicę, w łaściciela  lóOmorgowego gosp o d ar
s tw a  w  K u charaeh , pow . Jaroc in , gm iny 
G ołuchów  za postrzelen ie  w  karczm ie 18-let 
m ego Czesława W oźn iak a  z K u ch ar, k tó 
rego  w  stan ie bardzo  ciężkim, odstaw iono  
do  szp ita la  w  Pleszewie.

N a  polecenie P ro k u ra tu ry  S ąd u  O kręgo
w ego w  O strow ie, Jazicę a resz tow ano  i o d 
staw iono  d o  .więzienia w  Pleszewie.

Zatwierdzenie wyroku na dyr. browaru
P o z n a  ń. — P rz e d  sądem  A pelacyj

n y m  w  Poznaniu  toczyła się ro z p ra w a  o d 
w oław cza w  procesie  p ry w aln o -k a rn y m  o 
zniesław ienie przeciw ko d y rek to ro w i b ro 
w a ru  Kobylcpole N aganow sk iem u z o skar
żen ia  prezesa Zw iązku R estau ra to ró w  p o 
sła  St. Jóźw iaka.

S p raw a  w ynik ła  w sku tek  ulotkf, któ
r ą  w ydał dyr. N aganow ski, zarzucający  w 
n iej posłow i Jóźw iakow i, że jego akc ja  
przeciw ko niem ieckim  b ro w a ro m  spow odo
w an a  b y ła  n ie  w zględam i ideow ym i, lecz 
konkurency jnym i. U lo tk ą  tą  czitt się poseł 
Jóźw iak do tkn ię ty  i w ytoczył dy r. N a-

ganow skiem u skargę, k tó ra  zakończy ła  się 
w yrokiem , skazu jącym  dyr. N aganow skic- 
go n a  m iesiąc  aresztu  z zaw ieszeniem  n a  
dw a la la  i 50 zło tych grzywny.

Od w y ro k u  tego o dw o ła ł się dy r. Na- 
ganow śki, tw ierdząc, że działał w interesie 
swego b ro w a ru  narażonego  n a  s tra tę  przez 
akc ję  posła  Jóźw iaka  i dlatego niesłusz
n ie  sąd  okręgow y odm ów ił przeprow adze
n ia  dow odu  p raw dy.

N a w niosek oskarżyciela  ro zp raw a  zo
sta ła  p rzeprow adzona  jaw nie i  sąd  po w y
s łuchan iu  w yw odów  stro n  i  n a radzie  za
tw ierdził w y ro k  pierw szej in stan c ji.

Profanacja cmentarza
K a t o w i c e .  —  W  nocy  n a  niedzielę 

n ieznani sp raw cy  dopuścili się  p ro fan ac ji 
w ojskow ego cm entarza  katolickiego w  T a r
now sk ich  G órach, uszkadzając g roby  i  ua- 
griobki i  k rad n ąc  cz tery  ciężkie krzyż ć 
że,lazpe z grobów . ‘ . ■

P o lic ja  je s t  ju ż  n a  trop ie św ię to k rad 
ców.

Przez 3 godziny karetka sanitarna
kołatała do bram szpitalnych

P o z n a  ń. — W  sobotę, d n ia  4 bm . 
p rze jech an y  został przez sa m o ch ó d  2l-lel- 
ni K azim ierz A ndrzejew ski. K ierow ca au la  
zab ra ł potłuczonego n a  s tac ję  pogotow ia 
ratunkow ego, gdzie nałożono  do raźn e  o p a 
trunki. Ze względu jednak  n a  konieczność 
o p a tru n k u  am b u la to ry jnego  z p o w odu  zła
m an ia  dłoni, pogotow ie przew iozło  r a n 
nego do szpitala. N iestety o k aza ły  się tru d 

n o śc i z pow odu  b raku  pom ieszczeń  i ka
re tk a  pogotow ia w ędrow ała  p rzez  3 go
dz iny  od  jednego szpitala do  drugiego.

W reszcie dokonano o p a tru n k u  n a  o d 
dziale ch irurg icznym  szp ita la  Przem ienie
n ia  Pańskiego, gdzie je d n a k  rów nież  nie 
znaleziono  m iejsca d la  chorego . P o  nałożę 
a iu  o p a tru n k u  przew ieziono go do dom u.

Autobus najechał na motocykl
Ł ó d ź .  — N a szosie Łódź — P io trk ó w  

p rzy  m iejscow ości K olum na n a s tą p iła  ka
tastro fa  m otocyklow a. Autobus f-m y „S an '1 
n a jech a ł n a  m otocykl, prowadzony przez 
inż. M ieczysław a F uksa, k tóry  rozbił.

B adan ia  przeprow adzone n a  m iejscu  . 
kaa lastro fy  przez spec ja lną  kom isję, s lw ie r. |

jeżdżan ia  m otocyk la  n a  szosę. Inż. F uks zo
s ta ł  uderzony  w  bok przez au tobus. M otor
n iczy  au tobusu  nie ponosi w iny, albow iem  
je c h a ł n a  rów nej tra s ie  i  n ie  b y ł przygo
tow any  n a  nag le  po jaw ienie się przeszkody.

O negdaj o d b y ł się pogrzeb zm arłe j żo
n y , 42-leluiej Jadw igi. S tan  rannego F uksa

g p r z e U y jg r a .  jn  ro  ffo i w  S 7 i v ( o  Z » ip .c  f  c n m / n  v—.  ^  ^  .T.r — ----- ------------  n.-vł u i - z r / n v

Ranny pies policyjny zatrzymał bandytę
K r o  s n o .  —  N a terenie kopalni n a f

ty  „R ó \rn e“ koło K rosna  stoczyła p o lic ja  
k rw a w a  w alkę rew olw erow ą z w łam yw a
czam i.

Około godziny 1-szej zaa larm ow ano  p o 
sterunek  po licy jny  w iadom ością, że w  b iu 
rze kopaln i zna jdu je  się trzech  osobników . 
P rzyby łą  n a  m iejsce policję  pow ita ł g ra d  
k u l rew olw erow ych. Z usiłu jącym i zbiec 
w łam yw aczam i w yw iązała  się o b u s tro n n a  
strzelan ina, w  czasie k tó re j dw óch  z aiicli 
zabito n a  m iejscu, a trzeciego ran iono . Za

uciekającym i pu śc ił się w  jw goń pies p o 
licyjny, k tó ry  pom im o, iż został dw u k ro t
nie ra n n y , nie pu śc ił przytrzym anego ban
dyty, aż do u jęc ia  go przez  p o ste ru n k o 
wych. R anny, k tó rym  okazał się R om an 
Słaby, zm arł w  d rodze do  szpitala.

P rzy  zab itym  w łam yw aczu  znaleziono 
pistolety au tom atyczne o ra z  p recyzy jne n a 
rzędzia do ro zc in an ia  kas. S tw ierdzono, iż 
przybyli o n i z pow. rzeszow skiego. D ocho
dzenia zm ierzają  do u sta len ia  nazw isk  za
bitych.

Zachciało mu się melodii rosyjskich
W a r s z a w a .  —  Do jednej z cu k ie rn i 

p rzy  ul. Podw ale w  W arszaw ie p rzyszedł 
P . F ied o ró w  podchm ielony  i  zaczął d o 
m agać  się, by  o rk ie s tra  g ra ła  m elodie ro s y j
skie. Gdy żądan ia  tego n ie  usłuchano , F ie 

dorów  obelżyw ie w yraził się  o Polakach . 
Spisano p ro to k ó ł i R o sjan in  s tan ą ł p rzed  
Sądem  O kręgow ym  w  W arszaw ie, k tó ry  
uw zględniając okoliczności łagodzące, ska
za! go n a  2 m iesiące w ięzienia.

Zjazd pisarzy i artystów polskich
K a t o w i  c e .  —  W  poniedziałek  6 b m . . 

w  p o łu d n ie  zakończył się w  K atow icach  j 
z jazd  p isarzy  i a rty stó w  polskich , ja k i 
© obywał się w  ciągu  o sta tn ich  dw uch  d n i 
a a  Zaolziu. S ala  T. C. L. b y ła  p rzep e łn io n ą  
m łodzieżą w yższych klas g im nazja lnych  i 
licea lnych  z całego Śląska. P rzyby li p ro fe 
sorow ie, inspektorzy , w izy talorow ie z n a 
czelnikiem  w ydziału  d rem  Zawidzkim .

O godz. 12-tej w  południe p rz y je c h a li

au tobusem  z C ieszyna do K atow ic p isarze  
i a rty śc i w  liczbie około  100 osób. N a salę 
w  tow arzystw ie w ojew ody  d ra  G rażyńskie
go w szedł p rezes P. A. L. p . S ieroszew ski 
n a  czele p le jady  p isa rzy  i a rty stó w , w ita
n i' ow acy jn ie  przez z e b ra n ą  młodzież.

P ierw szy  przem ów i! do p rzy b y ły ch  go
ści uczeń liceum  chorzow sk iego  Jerzy  Ga
weł, a  n astęp n ie  w  serdecznych  słow ach  
■przemówiło k ilku  a rty s tó w  i  p isarzy .

P la g a  an on im ow ych  o s z c z e r s tw
na Zaolziu —  winna być energicznie tępiona

C i e s z y n .  — P raw dziw ą  plagą, k tó ra  
p rz y b ra ła  w ielkie ro zm iary  n a  Zaolziu, są 
liczne anonim y o ra z  doniesienia, w ysyłane 
przez ro zm a ity ch  kw er ul autów  d o  in s ty tu -  
cyj, w ładz i u rzędów . A utorzy tych  pod
p isanych  lu b  nie podp isanych  doniesień 
za ła tw ia ją  sw oje osobiste  p o ra c h u n k i z 
(przeciw nikam i z  czasów  zaborczych  cze
skich. W  doniesien iach  ty ch  a takow an i są

1). polscy  naczelnicy  gm in, b. radn i, n au 
czyciele itd.

O lbrzym ia ilość  tych  doniesień  i pism  
zaw iera  zw yczajne oszczerstw a. W ładze m a
ją  p raw dziw y  k ło p o t z  p lag ą  ty c h  denun- 
cjacyj. D enuncjauci, rzu ca jący  n iepraw dzi
w e podejrzen ia  w  sw ych  doniesieniach, po 
w inni b y ć  su ro w o  ukaran i.

Czwartek, 9-go m arca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 P ie śń  „Kiedy ra n n e  w sta ją  zorzo '1 
6,35 G im nastyka. 6,50 Muzyka. 7,00 D zien
nik p o ran n y . 7,15 Muzyka. 8,00 A udycja 
d la  szkól. 11,00 A udycja d la  szkół. 11,45  Mu- 
zyka z p ły t, 11,57 Sygnał czasu. 12,03 A udy
cja po łudn iow a. 15,(X) Rozm owa techn ika 2  

młodzieżą. 15,15 K łopoty  i rady. 15,30 Mu
zyka ob iadow a. 1600 D zienm k p o p o łu d n io 
wy. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 16,20 
„U ro ln ik a '1 — a u d y c ja  d la  m łodzieży lice
alnej. 16,40 U tw o ry  fortepianow e. 17,20 ,.£ 
czego będziem y czerlpać energię za sto, 
la t? “. 17,30 „G rzegorz Gerwazy Gorczycki, 
kom pozy to r k a ted ry  W aw elskiej". 18,00 A u
dycja  (Ha m łodzieży wiejskiej. 18,30 M uzyka 
p o w ażn a  i m uzyka lekka. 19,00 K onccrl 
rozryw kow y. 20,35 A udycje in form acyjne. 
21,(KJ U tw ory H enr. W ieniaw skiego. 21,35 
„Określenie dobra  m oralnego ." 21,50 „Folk
lo r różnych  n a ro d ó w ". 22,55 Przeg ląd  p ra 
sy- 23,00 O statn ie w iadom ości dziennjca 
wieczornego. 23 05 K oncert m uzyki pol
skiej. ’ ,

LOKALNE AUDYCJE POZNAŃSKIE
8,15 K oncert p o ran n y . 8,55 Pogaw ędka 

d ia  kobiet, u ,15 M uzyka z płyt. 14,00 P rze
gląd  giełdow y. 14,10 Muzyka po łudniow a.
14,55 W iadom ości bieżące. 18,00 A udycja 
d la  dzieci. 18,25 W iadom ości sportow e lo 
kalne. 21,50 Belcanto u słynnych  śp iew a
ków.

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZNE
2 0 5 0  B udapeszt. Koncert z Akademii

U l A D U H - u i u .  — ---------- ■------ »

21,10 P raga . „B orys G odunow " —■ opera . 
21,15 S trasbu rg . „2ydów 'ka" — opera.

URZĘDOW A CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOŻOW EJ I TOW AROW EJ

P o z n a ń .  7 . 3. 1939
P a l e n i c a .......................................................... 1 8 .2 5 — 18.75
Z y t o ......................................... .....  . . . . 1 4 ,2 5 - 1 4 .6 0
J ę c z m ie ń  6 7 3 -6 7 8  g-1................................ 1 7 .7 5 — 18.25

„  7 0 0 -7 2 0  g-1..........................- 1 8 ,5 0 — 19.00
., b r o w a r o w y ..........................

O  w ic a  ł, a t a n d ............................................1 4 .6 0  — 15.06
O w ie s  II. s z t a n d . ....................................1 4 .0 0 — 14.60
M ą k *  p a z e n . g a t .  I. w y c .  0 -35  p r ,  3 6 .0 0 — 384)6 
M ą k *  p a z e n .  g a t .  1. 0 -50  p r o c .  • . 33 .2 5 — 3 5 .7 5  
M ą k *  p a z e n . g a t .  I. 0-65 p r o c  . . 3 0 .5 0 — 3 3 X 0  
M ą k *  p a z e n .  g a t  II. 35-65  p r o c  . 2 6 .2 5 — 2 8 .7 5  
M ą k *  p a z e n .  g a t II. 50-65 p r o c .  . 2 3 .7 5 — 2 4 .7 5  
M ą k *  p a z e n .  2* . II. 60-65 p r o c .  . 2 2 .2 5  2 3 2 5  
M ą k  p a z e n .  2* t  HI. 65-70  p r o c .  . 1 8 .2 5 — 1 9 .2 5  
M ą k *  ż y tn i*  w y c ią g  0 -3 0  p r o c  . 2 5 .0 0 — 2 6 .7 5  
M ą k *  ż y tn i*  g a t .  1-A 0 -55  p r o c .  . 2 3 .2 5 — 2 4 .0 0  
M a k *  z ie m n  a u p e r io r  w ł .  w . . . 2 8 .50— 3 1 .5 0  
O t r ę b y  p a z e n n e  g ru b . a ta n d .  . . 1 2 .5 0 — 13.00  
O t r ę b y  p a z e n n e  a r e d n e  a ta n d .  . 11 .25  — 12,00
O tr ę b y  ż y tn ie  * t» n d ............................... 10 .25— 11.25
O tr ę b y  j ę c z m i e n n e ...............................10 .75— 11.75
G r o c h  W i k t o r i a ......................................... 2 9 .0 0 —3 3 .0 0
G ro c h  z ie lo n y  ( E o l g e r ) ..................... 2 4 .5 0 — 2 6 .5 0
Ł u b in  ż ó ł t y ................................................ 1 2 .5 0 - 1 3 4 ®
Ł u b in  n i e b i e a k i .........................................11 .50— 124)0
S e r a d e l * .......................................................  2 2 .0 0 — 24X10
R z e p a k  o z i m y ...............................• . 5 1 .0 0 —-52,00
R z e p a k  j * r y .............................................. 4 8 .0 0 — 4 9 .0 0
S ie m ie  l n i a n e ........................................  6 2 ,0 0 — 6 5 X 0
M a k  n i*  b ie a k i  • • • • « • ( • «  95 .0 0 — S 5 -0 9
G o r c z y c a  ..................................................  5 5 .0 0 — 5 8.00
K o n ic z y n *  c z e r w , c z y a t . 9 5 -9 7  p r .  105 .00— 110 .00  
K o n ic z y n *  c z e r w o n a  a u ro w a  . . 7 0 .0 0 — 85X83
K o n ic z y n *  b i a ł a ...............................2 3 0 .0 0 — 2 7 0 ,0 0
K o n ic z y n *  a z w e d z k * ..................... 190 .00— 2 004)0
K o n ic z y n *  ż ó ł t a  o d łu a z c z o n a  . . 6 3 .0 0  —7 04)0  
K o n ic z y n *  ż ó ł t a  w  tu tk a c h  . . . 254)0— 3 0 4 )0
P r z e lo t  . ............................................. ..... 7 7 .0 0 — 824)0
R a jg ra s  • .............................................  9 3 .0 0 — 1004)0
T y m o t k a ..........................................................3 8 4 )0 — 4©4H)
M a k u c h y  j ln ia n e  w  ta f l a c h  . . 2 2 .7 5 — 23.7 5
M a k u c h y  r z e p a k o w e  w  ta f la c h  13 .50— 14.50
S ia n o  z w y k łe  l u z e m .................................4 .50— 5.C0

„  z w y k łe  p r a t o w a n e .......................5 .5 0 — 64)0
, .  n a d n o te c k io  lu z e m  . ■ . . . 5 .0 0 — 5 X 6  
„  n a d n o te c k ie  p r a s o w a n e  .  . . 6  0 0  — 6 ,5 0  

S ło m *  p a z e n n a  lu z e m  . • .................... 1 .35— 1*60
p s z e n a t  p r a s o w a n a  . . . . . 2. 1 0 - 2  GO

,, ż y tn i a  l u z e m ......................................1 ,6 0 — 2 .6 0
,, ż y tn ia  p r a s o w a n a  . . . . . . 2 ,6 0 — 2 .3 8

o w s ia n a  l u z e m .............................. 1 ,35  — 110*
o w s ia n a  p r a s o w a u a  • • . . . 2 .1 0 — 2 5 8 ' 

,. j ę c z m ie n n a  lo z e m  • . . . . . 1 .3 5 — 1.60  
j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a  . . . • .  2 . 1 0 - 2 3 6

------ O------! ‘ ■ - . ,
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Kronllio dlllo b ila n s  ca ło ro c zn e j p ra cy  O ch. S tr . P o ż . w  L e sz n ie
Czwartek)

MARCA

Franciszki Rzym.
W schód słońca g 
Z achód  słońca g. 17,27 

W schód księż. g. 23,02 
Zachód księż. g. 7,53

Środa, d n ia  8 3 godz. 7 ra n o : T em 
p e ra tu ra  pow ietrza  p lu s  2,0, w ia tr  p ld . 
zach. 5 ms., pochm . C iśnienie a tm o 
sferyczne 747,2, w ilgo tność  89 p ro c . —  
W  uh . dob ie  te m p era tu ra  n a jw y ższa  
5,8, na jn iższa  p lu s  0.7. O padu  3,0 m m.

LESZNO
Wykłady Tygodnia Społecznego 

w sali Strzelnicy
iW środę, 8 marca o godz. 8-mej 

,,Chrześcijański ruch robotniczy w 
■Polsce", p . prof .  Szczy g ło wsk i .

I) P o m o c  lek arsk a  d la  fuukcjtm ariu - 
azów p ań stw o w y ch . K om un iku jem y , że po- 
pom ocy  lekarsk ie j udziela  p. D r A ugusto
w ie / w  godzinach  p rzed p o łu d n io w y ch  od  
godziny 8-m cj do  godz. 10,30 w  d o m u  p rzy  
u l  G łogow skiej 10.

'i) P o lsk i Zw iązek Łow iecki w  Lesznie 
zap rasza  zrzeszonych i  n iezrzeszonycli m y- 
śE w ych o ra z  o so b y  in te resu jące  się, łow iec
tw em  i zw iązanym i z n im  zagadnieniam i

W czoraj w  sali posiedzeń R ady  M iej- S p raw ozdan ia  członków  za rząd u  za ub . 
sk iej odby ło  się roczne w a ln e  zebran ie  O- i ro k  w y p ad ły  b . pom yślnie, gdyż o rgan iza- 
cho tn iezej S traży  P ożarne j, k tó re  zagaił c ji przybyło  w ielu  członków , stan  finanso- 
prezes p. w iceb u rm istrz  Sobkow iak, w ita- ; w y  w zrósł znacznie, uzupełniono b ra k u ją c e  
ją c  p. b u rm is trz a  K ow alskiego, k ierow nika sprzęty, o ra z  p rzeprow adzono  w ideł 
oddzia łu  Z ak ładu  U bezp. W zaj. p . m gr. kursów  w yszkoleniow ych. Polepszenie sta- 
W itta  i licznie p rzy b y ły ch  gości i człon- i n u  finansow ego O. S. P . zaw dzięczać na- 
ków.

P o  sp raw dzen iu  obecności w ybrano  
p rezyd ium  w. zebran ia, którego przew odni
czącym  został p. b u rm . K ow alski, k tó ry  
w  k ró tk im  przem ów ieniu  podziękow ał s t ra 
żakom  za pośw ięcenie sic i  p ra c ę  d la  do 
b ra  m iasta .

leży Z arządow i M iejskiem u i Z akładow i 
U b e ^ ie c z e ń  W zajem nych, k tó ry  zasilił K a
sę S trażacką pow ażną subw enc ją  w  w yso
kości zł 500. W p racy  społecznej b ra n o  ró 
wnież czynny  udział. Zaznaczyć rów nież 
należy, że z w szystk ich  im p re z  część zy
sku o fia row ano  n a  b udow ę now ego koś-

J ó z e f  K u p czyk  z o s ta ł  a r e sz to w a n y
pod zarzutem popełnienia bigamii

L eszno. W dniu wczorajszym a- 
resztowany został 32-letni Józef Kup
czyk, zamieszkały' przy ul. Święcie- 
chowskiej 56 pod zarzutem popełnie
nia bigamii. O Kupczyku donosiliś
my już w związku z zagadkowym zgo
nem jego 8-miesięcznego synka.

Do ujawnienia bigamii Kupczyka 
przyczynił się „Głos", donosząc o wy
padku śmierci dziecka Kupczyka.

Wiadomość przedrukował „Narodo
wiec" wychodzący w Lens we Fran
cji, z którego o sprawie Kuoczyka do-

p ra w n y m i n a  re fe rab t, k tó ry  w  d n iu  11 1 wiedział Się ks. prób. Maku!ec» za- 
m a rc a  o  godz. lG-lej w yg łosi w  gm achu  mieszkały w Auby Ies Douai (Nord). 
S ta ro s tw a  (w sali n a  i. p .) sędzia okręgo- Wobec tejfo,̂  że w doniesieniu bvła
w y p. K ołodziejczak n a  tem at „Łow iectw o 
w  św ietle p rzepisów  p ra w n y c h " . A ktualny  
te m a t re fe ra tu , w  k tó ry m  g ru n to w n y  znaw 
c a  tej dziedziny og lądanej okiem  p ra w n i
ka , n ie  p o sk ą p i r a d  i  w skazów ek w  p rzed
m iocie  w łaściw ego p o stęp o w an ia  w  tru 
d n y ch  n ieraz  sy tu ac jach  ściśle łow ieckich  
o raz  tak ich , k tó re  w y m agają  użycia  b ron i, 
n iew ątp liw ie  odb ije  się szerokim  echćini 
w  ko łach  m yśliw ych  i p raw ników , k tórzy  
licznym  przybyciem  zad o k u m en tu ją  c h ęć  
w szechstronnego  zo rien tow an ia  się  w  in
te resu jące j ich  dziedzinie. P o  re fe rac ie  dy 
sk u sja . W stęp  W olny.

1) T rio  m uzyczne w k a w ia rn i „E sp lana- 
slc". P rzed  k ilkom a d n iam i p rzy b y ło  dó  
k a w ia rn i „E sp łan ad e"  znane z po lsk iego  
ra d ia  trio  m uzyczne pp . L issow skich , cie
szące się o g rom nym  pow odzeniem  i  uzna-

Asturie - Auby, przy ul. św. Katarzyny 
nr. 25.

Ks. prób. Makułec nadesłał na ręce 
prokuratora przy S. O. w Lesznie do
kumenty ślubu Kupczyka i fotografię 
przedstawiającą go wt stroju ślub
nym z pierwszą żoną.

Na podstawie tego doniesienia za
rządzono aresztowanie Józefa Kupczy
ka pod zarzutem popełnienia bigamii, 
gdyż K. ożenił się po raz drugi dnia 
11 kwietnia 1938 z Franciszką Polan- 
dowską w Rawiczu, z którą wspólnie 
zamieszkiwał przv ul. Święciechowskiej 
56 w Lesznie. Połandowska swego esa 
su pracowała w restauracji p. Kaczyń
skiego w rynku jako służąca.

śledztwo przeciw Kupczykowi obję
ło również oskarżenie o znęcanie się 
nad zmarłym w tajemniczych okolicz
nościach dzieckiem. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi sędzia śledczy p. Bła 
żewski.

mowa o żonie Kupczyka, zamieszka
łej z nim w Lesznie ks. prób. Makulco- 
wi nasunęło się podejrzenie, że K. mu- 
s;ał popełnić w Polsce bigamię, gdyż 
podczas swego pobytu we Francii. był 
już ożeniony (w roku 1933) z Marian
ną Jurczyk, którą onuścił. Pierwsza 
żona Kupczyka, mieszka obecnie w

Z walnego zebrania Zw. Zaw. Pracowników
S a m o r y ą ^ n  t e r y t o r i a l n e g o  oddział L e s z n o

W  ub . m edzielę odby ło  się w  lokalu  p . sw ój byt, n ie jednokro tn ie  nie m oże w yko- 
Łagody w  Lesznie w a ln e  zebran ie Zw. n ać  należycie sw ej p racy , w skutek czego 
Zaw. P. S. T. Odcłz. Leszno. Z ebran ie zagaił | n a ra ż a  się znów  w ładzom  zw ierzchnim , 
prezes O ddziału Pow iatow ego Zw. p. To- j W  dalszym  ciągu  zeb ran ia  uczczono 
m aszew ski Tad., sekr. gm. Osieczna, w ita- ’ pRamięć W ielkiego P ap ieża  P iu sa  XI, przez 
ją c  przyby łych  w  ch a ra k te rz e  gości p. w ój- • pow stan ie  z m iejsc i  -sym boliczną m in u tę

d z ia łu  ra c h . m ilczenia.szące się og rom nym  pow ouzeniem  J. uzna- {a M ałvlę o raz  k ierow n ika

kasy U rzędu Skarb . p. Cichosza. W  kró t-kasy
kich  słow ach  m ów ca o m aw ia  cel i zadanie 
Związku o raz  konieczność zorganizow ania 
się w  Zw iązku w szystk ich  w szystk ich  sa
m orządow ców , d la  tym  w iększego p rzy 
spieszenia p ostu la tów  pracow niczych , ja 
kim  w  pierw szym  rzędzie je s t u regu low a
n ie ustaw ow e sto sunków  służbow ych.

N astępnie p ro to k ó ł z ost. w alnego ze
b ra n ia  odczytał sek re tarz  oddziału  p. A lbin

jjalyczny  lokal publiczność. T rio  LissoW - 
sk ich  o p ró c z  o d tw arzan y ch  u tw o ró w  m u 
zycznych , pop isu je  się jeszcze p ro d u k c ja m i 
tanecznym i, w  k tó rych  zachw yca  w szyst
k ich  sw ym  w ykonan iem  pełnym  w dzięku 
i  p lastyk i tanecznej u rocza Jad z ia  Lśssow- 
Bka. O ryginalne i bogate s tro je  dopełniają; 
ca ło śc i pięknego p rog ram u , k tó ry  się. co 
k ilk a  dni zm ienia. Z uznaniem  stw ierdz ić  
m usim y , że w łaśc. k aw iarn i „E sp łan ad e"  
g». W olniew icz dok łada  w szelkich  s ta ra ń , 
a b y  d a ć  publiczności leszczyńskiej w yso- 
ko  arty styczną  rozryw kę w  sw ym  lokalu , I 
gdzie m ożna najm ilej spędzić czas p rzy  d o 
b re j  kaw ie i doborow ej o rk iestrze  p. P ie 
czyńskiego.

i) W ycieczka m orska n a  m /s. „P iłsud 
sk i „P o  słońce  P o łu d n ia" do P ortugalii,
I ta li i  i  A fryki. W io sen n a  wycieczka n a  luk 
susow ym  s ta tk u  „P iłsudsk i" o tw iera  d o ro 
czny sezon w ycieczek m orskich . T rasa  te. 
p o d ró ży  p row adz i n a  południe, n a  spot
k a n ie  słońca i  w iosny . P ro g ram  wycieczki: 
od j. Gdynia. H o ltanau , B runsbu tle l, Liz
b o n a , N eapol, P alerm o , T rypolis, Ceula,
B ru sb u tte l, H oltenau, G dynia. W yjazd z 
G dyni d n ia  7 4 39, P o w ró t do  G dyni dn ia  1 L e s z n o .  — W  cyk lu  re fe ra tó w  „Ty-

4 2 , U!. *15°  ii ,?  . S o tn io  Społecznego"" —  u rządzonego  w
sali S trzeln icy  —  w ygłosił w czo ra j o godz.

Skołei spraw ozdanie  z ca ło rocznej dzia
ła lności Oddziału w  im ien iu  Z arządu  zdał 
prezes p . T om aszew ski T., po czym  w  
im ieniu Komisj irew . sp raw ozdan ie  zdał 
p rzew odniczący p. N aw rock i sekr. gm. Ry
dzyna. N a w niosek  kom isji rew . w alne ze
b ran ie  udzieliło u s tęp u jącem u  Z arządow i 
jednogłośnie abso lu to rium .

W ybory  now ego Z arządu nie o d by ły  się 
poniew aż uchw alono jednogłośnie pozosla- 

K w iatkow ski, sekr. gm . L ipno . W  d a l- j w ić  zarząd  z prezesem  p. T om aszew skim  
szyrn,, ciągu w ybrano  p rezyd ium  w alnego j Tad. o raz  K om isję rew . jako też  S ąd  kole- 
zeb ran ia  w  nast. składzie: p rzew odniczący  j żeński w  'tym  sam ym  składzie, 
w ó jt gm. Leszno p. M otyla, sek re tarz  p. Ign. j W ygłoszone zosta ły  ponadfo  d w a  re- 
Giglewicz seler, gm- Leszno, in sp . sam . gm . j le ra ty  i to n a  tem at „U bezpieczenia w ypad-
p. L iepelt i p. M ieszkowski Józef ja k o  j ko we o raz  em ery ta lne" p rzez  u rzędn ika  
członkow ie prezydium  w alnego  zebrania, i U beżpieczalni Społecznej p. M ichalaka oraz

W  k ró tk ich  słow ach p rzem ów ił p rze
w odniczący  p. M atyla, k tó ry  stw ierdza, że 
p ra c o w n ik  sam orządow y, będąc  za tru d n ia 
n y  w  ró żn o ro d n y ch  działach  p racy , n a  ja 
kie podzielona je s t p raca  w  sam orządzie

„NoWa księga b iercza p o da tków  pań stw o 
wych! i sam orządow ych" przez p . Cichosza, 
kier. działu rach.-kas. Urz. S karb , w  Le
sznie.

Po bardzo  ożyw ionej dysk u sji n a d  każ-
je s t szczególnie upośledzony i w  trosce  o  J d y m  z refera tów  zebran ie zakończono,

R o l a  ? z a d a n i e  k a t e l k ó w  w  K o ś c i e l e

In fo rm a c je  i  zapisy w  P. I). P . „O rbis 
L eszno, R ynek 8-

I) Sekcja P a ń  przy' R odzinie K ol. W  
(czwartek, 9 bm . o godz- 5 po poi. z eb ra 
n ie  mieś. w  św ietlicy. O liczny udzia ł 
p ro s i Zarząd.

1) Podw ieczorek t  a trak c jam i u rządza  
fTow. Gimn. „Sokół" Gniazdo żeńskie w  
niedzielę, dn ia  12 hm . o godz. 17-tej w  
■ab Sokolni. N a p ro g ram  sk ład a ją  się: 
m uzyka, m onologi i  śpiew. P rzypuszczać 
należy, że p ierw sza  tego ro d z a ju  im preza  
Cieszyć się będzie zain teresow aniem  i po
w odzeniem

20-tej p. red. M. U rbanow icz re fe ra t o 
ro b  i zadan iach  kato lików  w  Kościele. W y
kład  zgrom adził dużą  ilość słuchaczy , któ
rzy  z zain teresow aniem  słuchali w yw odów  
prelegenta . D oniosłe to  w  chw ili ob ec
n e j zagadnienie —  prelegent rozw inął na 
Ue założeń i w skazań  I. Synodu P le n a r
nego B iskupów  Polskich , k tó ry  o d b y ł się 
w  d n iach  27 i  28 s ie rpn ia  1936 ro k u . S ta
now isko  w iernych  w  Kościele nie zaw sze 
by ło  takie, jakiego w ym agało  Jego dobro . 
Zbyt d ługo kato licy  staU z d a la  o d  sp raw

życiem  i n ie  b ra li w spó łodpow iedzia lno
ści za losy  Kościoła. W ielu zdaje  się jesz
cze ciągle, że w ystarczy  tu ta j sam o ducho 
w ieństw o, że i  ycie K ościoła w ypełn ia  i  r e 
gu lu je  tylko h ierarch ia . T en  b ied n y  pogląd  
w yw ołał sku tk i bardzo  u jem ne. Spow odo
w ał bow iem  zaham ow anie żyw otności Ko
ścio ła i u tru d n ia ł p rzeniknięcie idei C hry
stusow ej do  szerokich w a rs tw  w iernych . 
Dzisiaj co raz  silniej rozlega się w ołan ie  
o  w spó łp racę  z K ościołem , co ra z  usilniej 
w skazuje się n a  konieczność zw iązania ży
cia K ościoła z życiem  szerokich  w arstw  
katolików , a zw łaszcza robo tn ików , k tó rym  
K ościół pośw ięca dużo uw agi i  troski.

Kościoła, mio in teresow ali się  bliżej .Tego i Od tego, czy w sp ó łp raca  ta  będzie liarm o-

cioła. Saldo kasy  n a  ro k  bież. w ynosi zł 
841,29, co z saldem  z ub . ro k u  stanow i 
sum ę zł 2.721,46. R óżne sp rzęty  strażao- 
kie ocen ia się n a  sum ę zł 1.350,— . Nft 
w niosek  przew odnicz, kom isji rew . p . Strze- 
Iew icza zarządow i udzielono pokw itow ania. 
P lan  p racy  n a  ro k  bież. p rzew iduje: „Ty
dzień S trażacki", zaw ody kolarskie, referaty 
zaw odow e i ogólne, wyszkolenie członków  
w  obr. przecigaz., zaw ody sportow e, p ra 
ce  ku ltu ra lno-ośw iatow e itp. B udżet uch w a
lo n o  z (nadwyżką w  sum ie 905,—  zł.

W  uzupełnieniu  zarządu  w y b ran o  ko
m isję  rew izy jną  w  składzie pp . S trzelew icz, 
Jankow iak  i  C hudziński o ra z  poczet sz tan
darow y, którego ch o rąży m  zosta ł p. Pogo
rzelski.

W  k o m u n ik a tach  podano  o s ta tn ie  aw an  
se członków  o ra z  u rlo p o w an y ch  z p o w odu  
podeszłego w ieku. U chw alono  p rzy łączyć  
U się do  zb iórk i n a  F. O. N. i  n a  ten  cel 
o fia row ano  100,—  zł ob ligac ję  P ożyczki 
N arodow ej.

W  zakończen iu  p rezes p . w iech m-m, 
Sobkow iak podziękow ał za  ca ło ro czn ą  bez
in te reso w n ą  p ra c ę  d la  d o b ra  ogólnego, Za
k ładow i Ubezp. W zaj. za  subw encję  z p ro 
ś b ą 'o  dalszą w sp ó łp racę  n a d  strzeżen iem  
'  o b ro n ą  m ien ia  obyw ate li m iasta .

------ O------

n ijn a  i żyw a, zależeć będzie w  duże j m ie
rze  p rzysz ło ść  ludzkości i  zd row y  ro z
w ój s tosunków  społecznych, o p a r ty  n a  m i
łośc i i sp raw ied liw ośc i chrześcijańskiej'.

P o  re feracie  —  ks. T u rkow sk i w ska
zał n a  konieczność w alk i ze złem  i  w ro 
gam i K ościoła, k tó rzy  w  dalszym  ciągu 
u d erza ją  w  najw yższe w arto śc i —  zaw arta  
w  n a u c e  C hrystusa .

W  dysk u sji p rzem aw ia ł k ró tko  p. Gło
wacz.

Program 3-ciego
„ C z w a r t k u  i i t e r a e k i e g V ‘L T K lV  i  S

S ek c ja  L ite rack a  donosi, że d n ia  9_go 
m arca  b r . o godz. 20-tej w  H otelu  P o lsk im  
odbędzie się 3-ci „C zw artek  L ite rack i"  z n a 
s tęp u jący m  p ro g ram em : 1. Zagajenie. 2. 
O dczytanie p ro to k ó łu  z o sta tn . „C zw artku  
L ite r."  3. W ykład  p. W ładysław a Z ygm unta 
p . t. „D ole i n iedole poezji lirycznej w  li
te ra tu rze  po lsk ie j". 4. D yskusja. 5. N ow ości 
literack ie z d yskusją  (odczyta red . Miecz. 
U rbanow icz). 6. Red. J. Tułasiew icz odczy ta  
u tw o ry  p. H. Augusto w  iczo w e j.

Sekcja lite rack a  p ro si w szystk ich  
sw ych członków  o ra z  członków  sekcyj in- 
n ych , ja k  rów nież i całego T ow arzystw a 
o liczny udział. Goście n a d  w y raz  m ile w i
dziani. W stęp  bezp łatny .

------O—
i) P P , w szystkich zam ieszkałych w  b lo 

kach  O. P. L. N r. 3 i 23 zaw iadam iam , 
że u rządzam  d la  tych  b loków  w yk ład  o
o  o b ro n ie  przeciw gazow ej, k tó ry  wygłosi 
p. kpi. s. s B ączkow ski w  H otelu  Pol
skim  dn ia  10 hm . o godz. 8,15 w ieczorem  
W szystkich zain teresow anych  zaprasza  Ko
m en d an t O. P. L. B loku 3-go (— ) W łady
sław  N ow ak.
KALENDARZYK ZEBRAŃ

k) Zw. Zaw. P racow n ików  U m ysłow ych  
w  H an d lu  i P rzem yśle O ddział wr Lesznie.
9 bm . g. 20,15 p len arn e  zebran ie  w  sali 
H otelu  Polskiego.

k) KSMŻ. 8 bm . g. 7,45 lek c ja  ro b ó t 
w  Ognisku.

k) K lub  S port. Zw. S trzel. Z ebran ie  
Z arządu  10 bm . g. 17 w  św ietlicy  u l  
Żwirki i  W igury.

k) KSMM. Dziś zb ió rk a  zastępu  s ta r
szych się n ie  odbędzie, n a s tę p n a  w  p rzy 
szłym tygodniu  spow . „T ygodnia  Spot."

k) C hór K ościelny p o d  wezw. św . Ja n a  
Bosko. Dziś w  środę, o g. 20 lek c ja  w  
D om u K atolickim . D yrygent.

k) „D em biński" „ bm . lekc ja  c h ó ru  
m ieszanego; 10 bm . lekc ja  ch ó ru  męskiego 
w  H otelu  D w orcow ym .

k) K rąg  Starsz. H arcerzy . Z ebran ie K rę
gu 9 bm . g. 20 w  „O środku  H arcerstw a" .

k) Zw. P ow stańców  W lkp. K olo Leszno 
Zebranie p len arn e  w  śro d ę  8 bm . g. 20 
w  loka lu  k lubow ym  zw. p rz y  ul. L esz, 
czyńskich. Zarząd.
ZABOIIOWO

zo) „N ow ow iejski". D ziś (środa) lek
c ja  śp iew u  o godz. 20-tej. j
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Dlaczego wodę nosić do morza?
popierajmy

miejscową w ytw órczość 

Farbiarnia i chem. pralnia
czyści, farbuje, plisuje najstaranniej, naj
szybciej i najtaniej. Żałobną garderobą 
farbuję w 24 godzinach.

Maria Schaepowa
Leszno, Wlicp. ulica Wolności nr. 9.

Otalerojcis szafy!

• a^« • » i - »  • a--* •

1 Wróciłem
i 
! 
i
j s p e c ja lis ta  c h ir u r g
^ ( ̂  • a--* • •_i

D r N ic zy p e ro w tc z

A u g u s t y n  H e r r m a n n  i S y n
ul. Ś w ięciechow ska  2

Ha wiosno

l i s y
naturalne i farbowane

wielki wybór po ni
skich cenach 

poleca
L e s z n o

Dr B a y e r  - Leszno
1 1 przed południem 
5 popcłudniu.

obecnie przyjmuje od godz. 9
i 3

Przesiadajcie
garderobę!

N a j le p i e j
odz i eż  w i o s e n n ą
czyści chemicznie i farbuje

BAROdA
RAŁANAJSHI
Leszno, M. Piłsudskiego 55

J

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy 
p r z y  K a t .  T o w .  O c h r o n y  K o b i e t  
w L e s z n i e , -  u l . K o ś c ie ln a  7

ma zapotrzebowanie na wykwalifikowane kucharki, 
gosposie i pokojowe, na majątek oraz wszelką służbę 
domową.

K in o -T e a tr  Hotel Polski
LESZNO

Dziś w środę o g. 
20,15 w ielaa  uro
czysta premiero!

F ilm , n «  k tó ty  c z e k a li  
m iło ś n ic y  k in e m a to g r ,  
ro d z im e } . W ie lk i  r o -  
m a n t .  film  p o ls k i  p .  t.

F l o r i a n
o s n u ty  n a  t l e  z n a k o 
m i te j  p o w ie ś c i  M A R II 
R O D Z I E W I C Z Ó  W N  Y  
W s p a n ia ł a  k a r ta  d z i e 
jo w a  z  c z a s ó w  b u rz  i 

ś w itu  w o ’n o śc i .

W  ro la c b  c z o ło w jc h :

S T . E N G E L Ó W N A  .
K. J U N O S Z A  STĘ- 
P O W 3 K 1 , H . GRO- 
S S Ó W N A , J P 1 C H E L - 
S K I. J . WĘGRZYN. J. 
O R W ID  i in n i.

Dla dzieci f młodzieży dozwolony

W nied-.ielę sean se o godzin ie 14, 16, 18 i 20,15.

Dziś W środę O g. 15,30 d la  w s z y s tk ic h  n a  o g ó ln e  ż y c z e 
n ie  p o w tó r n i e  s p r o w a d z o n y  n a jp ię k n ie j s z y  f ilm  m u z y c z n y  z 
m is t r z e m  to n ó w  Ignacym Paderew skim
„ S o n a t a  k s i ę ż y c o w a  “
ceny zniżone

F ilm  d o z w o lo n y  i p o le c o n y  d o  o b e j r z e n ia  m ło d z ie ż y  
e z k o ln e j .

mistrz ślusarski 
Leszno, Wolności 10

warsztat ślusarski 
i koncesjonowane 
przedsiębiorstwo 

instalatorskie
©

wykonuje wszelkie 
prace ślusarsko - bu
dowlane, autogem- 
czne spawanie, pru
cie metali, instalacje 
wodociągowe, kana
lizacyjne i gazowe.

Obszerny lokal
restauracyjny zaprowadzo
ny od {(kilkunastu lat 
mieszkaniem do wynaję
cia od zaraz. Leszno, G. 
Naiuto wieża 62-3. Szy
dłowska.

a  W L e s z n i e  s p r z e d a j e
skład tytoniu — papieru

TeS. 122.
czasopism 

u l .  M * rs z » łk »  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  43

i c z y ń s k i
Tel. 122.

Uczeń
rzeżnicki może się zaraz 
zgłosić!
Adres wskaże Eksp. Głosu 
Lesznie.

Duży pokój
w  ś r ó d m ie ś c iu  u m e b lo w .  
front, na w ię c e j  o s ó b  lu b  
u c z n i  szkół ś r e d n ic h  i 
mniejszy pokój u m e b lo w . 
dla intelig. o s o b y  z  u t r z y 
maniem lu b  b e z  od z a r a z  
wzgl. 1. 4. do w y n a ję c i a .  
A dres w skaże eksp. „G łosu" 

w Lesznie.

Licytacja
n a  d r z e w o  o p a ł o w e  i p o r z ą d k o w e

' jak jesion, wiąz i akacje — odbędzie się w  W yciąż- 
kowie w pałacu, dnia 16. III. 1939 o godz 13-tej

! * Uczeni ee
do krawieczyzny i kroju 
mogą się zgłosić. Nowa- 
cową Leszno, Piłsudskie
g o ^ .  II.

Uwaga!
Zelówki męskie l,80-2,00zl 

damskie 1,50-1,70 zł 
Dobry towar.
Czysta praca.

Mistrz obuwniczy. Leszno 
Osiecka 2.

O dpadki
k u ch en n e

przyjmuje z wdzięczności?, 
Zwierzyniec w Lesznie.

L ek cje  m u zyk i
Absolwent Akademii Muzycznej w Ratysbonie udziela 
nauki gry na skrzypcach i fortepianie, oraz przed
miotów teoretycznych, harmonia, kontrapunkt, instru- 

mentacja, formy muz , stylistyka.
Bliższe wiadomości oraz zgłoszenia w ekspedycji. 

„Głosu" w Lesznie pod „Muzyka".

Pokojowa
z dobrymi świadectwami 
i ł poleceniami potrzebna 
od zaraz wzgl, 15 bm. 
Leszno, ul Poniatowskiego 
nr. 8 m. 3.

Zagubiony dowód
Nr. 586 wystawiony 21. 12 
38. na nazwisko Jana Sa- 
lińskiego z Dąbcza przez 
instytucję Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w 
L eszn ie unieważniam.

Pianino
brązowe, płyta metalowa 
w b. dobrym stśnie ko
rzystnie na sprzedaż. 
Sierakowski, Leszno, M. 
Piłsudskiego 15 w podwó
rzu.

Oo matury
Dypl. Naucz. Franc. Ma
dame. Konwersac. Lekcj. 
od 1 — 2 zł. „Leszno, 
Król. Jadwigi 19.

Sprzedam większą’! ilość

słomy i siana
Leszno, ul. Leszczyńskich
17.

Stenografii
początkującym i zaawan
sowanym udziela tanio, 
dypl. absolweat L. H. 
Zgłoszenia
Leszno, Łaziebna 21. m 3

c/ óc& z i Ą  t c Ą  p o z b y ć  

H a u /b o / jło łty e J

a  f o l  m ą

w iA M żT .za m ą A w io 7 iu  
10- acO /Z if'?/! d / 7 M y ? l ? i J z a

Budujemy kościół, złóż ofiarę!!!

Ostatni dzień Min. Ciano w  W a rs za w ie

Min. Ciano w towarzystwie gen. Rayskiego przed frontem kompanii honorow ej
lotników


